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jetfnoíí i łączność nasza
Siedzę w pokoju przy biurku 

i słucham transmisji nabożeństwa 
Da Kongresie Eucharystycznym w 
Budapeszcie.

Tak sarno niedawno słuchałam
transmisji z Rzymu uroczystości 
kanonizacyjnej naszego nowego 
świętego Andrzeja Boboli.

Zdumiewa mię raz jeszcze po­
tęga rozumu ludzkiego, łącząca na 
falach eteru odległe o setki i ty­
siące md przejawy myśli i życia 
ludzkości, zbliżająca do siebie kraje 
i odrębne kultury.

Lecz stokroć bardziej zdumiewa 
mię potęga Kościoła katolickiego, 
zbliżająca do siebie wszystkie za­
kątki świata całego, jednocząca

godz 
odjazd

wszystkie rasy . w jednym celu 
i jednym pragnieniu — oddania czci 
Bogu. I podziwiam, że czy to trans­
misja z Rzymu, czy z Budapesztu, 
rozumieć mogę każde słowo od­
prawianej Mezy św., bo i tu i tam, 
wszędzie, w Rzymie, czy w Buda-
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peszcie, czy też w Częstochowie, 
czy w skromnym kościółku wiej­
skim wszędzie te same słowa w 
tym samym języku.

Opowiada mi w tej chwili sta-
Ji*t U» raszek ksiądz proboszcz, że tak sa- 
jW mo jak u niego w parafii służył 

mu do Mszy św. mały turek w
I Konstantynopolu i mały murzyn w
r Kairze, sprawnie odpowiadając po

hcinie, co mu nię przeszkadzało 
(tarkowi) po skończonej Ofierze 
•w., wyciągnąć rękę po nieuniknio­
ny „bakrzysz“ w rodzimym swoim 

r2. kzyku.
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Powszechność i łączność katoli­
ków wszystkich narodów w służbie 
Bogu!

Słyszę dalej w transmisji że 
Belgia dostarczyła ziaren pszenicy 
dla przygotowania Hostii, Hiszpania, 
składająca odwiecznej prawdzie 
ofiarę krwi — przysłała ofiarę wi­
ju do kielicha mszalnego i t. d., 
każdy naród złożył dar z tego, co 
Posiada najlepszego dla uczczenia 
Króla miłości w niekrwawej ofierze.

Wszystkie narody zjednoczone 
* Budapeszcie śpiewają hymn: 
•Chlebem żytcym Bóg jednoczy po- 
kriany ißojnq świat*.

iszukująoi
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.1. Jadi’* 1

przeprowadzenia i utrzymania po 
rządków i czystości są jasne i wy­
raźne, trzeba je tylko wykonać tak, 
jak one brzmią GJy będą one 
wykonywane ściśle według intencji 
władz, to nie będzie bezmyślnego 
malowania wapnem figur przydroż­
nych, krzyży, żywopłotów i parka­
nów, utrzymanych w porządku
i czystości. Co do figur i krzyżów 
przydrożnych, to w zarządzenia 
było specjalne wyjaśnienie. Krzyże 
czy figury przydrożne trzeba od­
nowić, ale estetycznie i tak, jak 
tego ich religijny charakter wyma­
ga. Płoty we wsiach mogą być 
wapnowane, ale lepiej, by były 
farbowane, w miastach używać na­
leży tylko farbv. 1 to możliwie 
trwałej farby. Wygląda to i este­
tycznie i jest oszczędniej. W po­
rządku i czystości utrzymać należy 
nie tylko fronty płotów, ale i wnę­
trza podwórz i domów- Ogrodze­
nia z drutów kolczastych należy 
bezwzględnie usunąć.

To wszystko można przeprowa­
dzić, trzeba tylko umieć do ludzi 
podejść. Chodzi o to, by robione 
to było z przekonania, z dobrej 
woli a nie pod strachem czy groźbą 
sankcyj karnych. Do wykonania 
zarządzeń władz trzeba tylko zawsze 
podchodzić życiowo i rzeczowo.

W zakończeniu swego przemó­
wienia p. star. Rożsłowski podał 
do wiadomości, że w ostatnich 
dniach ukazał się nowy okólnik 
p. premiera Składkowskiego w 
sprawie porządków i stanu sanitar­
nego. W okólniku tym p. Premier 
domaga się, by zarządzenie w 
sprawie czystości i podniesienia 
zewnętrznej kultury miast i wsi 
wykonane zostało do dnia 4 b. m. 
Po tym terminie nastąpią lustrację 
i wobec opornych stosowane będą 
sankcje karne._____________________

82 rok życia rozpoczął Ojciec iw.

W dniu 31 maja Ojciec św. 
Pius XI-ty rozpoczął 82>gi rok życia.

Z Castel Gandoffo nadchodzą 
tysiączne depesze z całego świata 
z życzeniami dla Papieża.

cucho!» 
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Wszyscy katolicy łączą się w 
taterskim pokojowym śpiewie. Dzięki 

Ojciec św. jest jakoby obecny 
Kongresie, słów Jego słuchają 

*>zyscy katolicy na całym świecie 
1 ®y, na wiejskiej plebanii: kapłan, 
P°>iwiały w trudach duszpasterskich, 
0,í«ni8ta uczący się słuchaniem trans- 
öiiji rytmu hymnu kongresowego, 
wy móc za chwilę lepiej akompanio- 
**c do śpiewu w miejscowym koś- 
K k U’ Prcze,^ft oddziału Kat. tow. 
kobiet, pragnąca zaczerpnąć możność 
'(““■'iętnoić przedstawienia na ze- 
“»■■iu celów i zadań naszego diece- 
Waego kobiecego Kongresu Eucba- 
J^ywnego. Wszyscy ujemy w tej
®*iu lepiej żywą łączność duchową 

My«tkich członków Mistycznego

Wszystkim, któizy oddali ostatnią posługę Ukochanemu naszemu Synowi i Bratu i

CZESŁAWOWI RYSZARDOWI KUJAWSKIEMU | 
a w szczególności Księżom Prefektom Lutynskiemu i Fronczakowi, Ks. Kapelanowi Kulasińskiemu i Siostrom í 
Szarytkom za troskliwą opiekę w szpitalu, p. Dyr. Nałęczowi, wszystkim Panom Profesorom, orkiestrze 
szkolnej gimnazjum im. Wł Jagiełły, Kolegom starszym liceistom i Kolegom młodszym Zmaiłego oraz ’ 
Znajomym, Przyjaciołom i Życzliwym — z głębi zboLłego serca serdeczne „Bóg zapłać składają

Rodzice, Brat i Rodzina. i

Intencja władz jest często.przez wykonawców. wypaczana.
Co p< starosta Roźałowski powiedział na zebraniu wójtów pow. płockiego.

W ub. wtorek odbyło się w Pło­
cku pod przewodnictwem p. starosty 
Rożałowskiego zebranie wójtów i se­
kretarzy gminnych z terenu pow. płoc­
kiego. Głównym przedmiotem obrad 
była sprawa stanu sanitarnego i wy­
glądu zewnętrznego miasteczek i wio 
sek w pow, płockim.

Po zreferowaniu tej sprawy przez 
lekarza powiatowego, p. Dra Wojcie­
chowskiego, który zwrócił szczególnie 
uwagę na konieczność uregulowania 
sprawy ustępów, gnój jw isk i studzien, 
dłuższe przemówienie wygłosił do 
zebranych przedstawicieli władz sa­
morządowych gminnych p. starosta 
Rożałowski.

Pan Starosta zwrócił p.p. wójtom 
uwagę, że zarządzenia władz nie są 
często wykonywane właściwie, do­
kładnie i w myśl właściwej intencji 
władz. Wykonan e tych zarządzeń

Jak się dowiadujemy, w 1939 roku 
projektowana jest w Płocku wielka 
Wystawa Dorobku Województwa War­
szawskiego w ciągu ostatnich lat 20 tu.

Wystawa obejmie dziedziny rol­
nictwa, przemysłu, handlu, rzemiosła 
i zdobyczy kulturalnych, oświatowych 
oraz artystycznych.

Główne Biuro Wystawy mieścić 
się będzie w Warszawie, Ekspozytu­
ra w Płocku. Impreza jest zakrojona 
na bardzo szeroką skalę i napewno

Ciała Chrystusowego, jedność dążeń, 
pragnień i celu z blisko 400 tysiąca­
mi tych, którzy w tej chwili są obec 
ni nietylko duchem, ale i ciałem w 
Budapeszcie.

Mocni i silni tą łącznością, tą 
jednością, nie boimy się tego, że na 
Kongresie są nie obecni, bo im nie 
wolno, przedstawiciele Niemiec 
i Austrii, przedstawiciele katolików 
będących w Rosji, żartej jadem ko­
munizmu. Łączymy się z nimi du 
chowo i pobratersku zanosimy modły, 
aby Bóg zechciał otworzyć oczy lu- 

często odbiega od ich ducha. Jeżeli 
chodzi o porządki, zmierzające dorpod- 
niesienia stanu sanitarnego i wygląda 
zewnętrznego miast i wsi, to zarzą­
dzenia mówią wyraźnie, że utrzymane 
mają być w porządku i czystości całe 
zagrody, a nie tylko zewnętrzna stro­
na parkanów czy ścian, nie tylko fron­
ty. Wójci i sołtysi powinni miesz­
kańców wsi czy gminy wyraźnie po 
informować, o co władzom chodzi 
i jak powinni oni zarządzenia władz 
wykonywać. Są w pow. płockim 
wioski których sołtysi rozumieją wła­
ściwie okólniki władz i o ich celo­
wości umieją ludność przekonać Za 
przykład służyć tu może m. i. sołtys 
wsi Wołowa w gm. Rogozino. Z za­
dania wywiązał się rzeczowo i umie­
jętnie. Cała wieś swym wyglądem 
wywiera dziś b. miłe wrażenie.

Zarządzenia władz w sprawie 

kapitalnie przyczyni się do gospodar­
czego rozwoju naszego miasta. Czysty 
dochód z tej imprezy przeznaczony 
zostanie na cele społeczne Wojewódz­
twa Warszawskiego,

Debrze się stało, że urządzenie 
tej wystawy zbiega się z rokiem ju­
bileuszowym w Płocku w związ­
ku z 800 śmierci króla Bole­
sława Krzywoustego. W ramach 
uroczystości jubileuszowych będzie 
to poważna impreza.

dziom, dzierżącym tam ster władzy 
państwowej, aby ujrzeli blask świa­
tłości prawdziwej.

Nie boimy się tego, co nam kryje 
przyszłość i gotowi jesteśmy, my 
wszyscy katolicy na całym świecie, 
za niedawnym przykładem widzialnej 
naszej głowy Ojca św. stanąć od­
ważnie i mężnie w obronie praw na­
szej Głowy niewidzialnej, Chrystusa 
Króla, aby pokój Chrystusowy zapa­
nował w Królestwie Chrystusowym.

Wrona.

(Mtwo ©olewóflztaa Wanzawsklego a Płocku.



Str. 2 .GŁOS M A Z O W j E C K. 1 czerwca i938 t. Nn 124

Opielio und zdolno
a niezanożną młodzieżą.

W Wilnie rozpoczął się pierwszy 
tydzień propagandowy Towarzystwa 
Opieki nad Zdolną a Niezamożną 
Młodzieżą Szkolną (TOM/ Do 
komitetu honorowego pierwszego ty­
godnia TOM weszli: ks bisk. Mi 
chałkiewicz, gen. Żeligowski, rektor 
Uniwersytetu S. B. ks. Wójcicki, 
prof. Staniewicz i inni. Zadaniem 
pierwszego tygodnia TOM jest jak 
najszersze rozpowszechnienie działał 
ności TOM, zainteresowanie najszer 
szych warstw społeczeństwa zagad­
nieniem kształcenia zdolnych jedno 
stek oraz zdobycia jak największej 
sumy na fundusz stypendialny TOM.

Odznaka dla junaków
z hufców pracy.

Minister Spraw Wojskowych 
zatwierdził wzór specjalnej odznaki, 
którą nosić będą junacy z hufców 
pracy.

Prawo noszenia odznaki przy­
znano również wszystkim osobom, 
które już zakończyły służbę w 
hufcach.

iłtmmL
Jak prasa donosi, posuwające 

się kolumny powstańcze gen Fran­
co ■ znalazły przybitego gwoźdźmi 
do drzewa i obdartego ze skóry 
15 letniego chłopca, który był już 
w stanie kompletnej agonii.

Przy drzewie była nalepiona 
kartka, na której napisano'

..Taka śmierć spotka każdego 
zwolennika gen. Franco“.

Młody chłopiec wyzionął ducha 
na ręku jednego z oficerów. Ostat­
nie słowa, jakie mógł wymówić, 
były:

„Niech źyje i zwycięża Narodo­
wa Hiszpania“!

Dzwony ku uczczeniu EencyMlk Plusu XI.
W dniu dzisiejszym w Uniwer­

sytecie Katolickim N. Serca Jezu­
sowego w Mediolanie odbędzie się 
dla uczczenia osiemdziesiątej dru 
giej rocznicy urodzin Ojca św. 
uroczystość poświęcenia osiemnastu 
dzwonów, ufundowanych dla opa­
miętania Encyklik Piusa XI Po­
święcenia dzwonów dokona kardy­

nał Schuster, arcybiskup Mediola­
nu. Inicjatywa fundacji tych dzwo­
nów wyszła od Oblatów Chrystusa 
Króla, projektodawców świątyni 
Chrystusa Króla i Niebiańskiej Kró­
lowej w Sestri Legante pod Genuą.

Każdy z dzwonów poświęcony 
jest innej Encyklice i ufundowany 
przez iane organizacje.

Niemcy wycofali šle z nud granicy czesłtiel.
Z Berlina donoszą że kanclerz 

Hdler w związku z sytuacją w 
Czechosłowacji odbył naradę z naj­
wyższymi dowódcami armii nie­
mieckiej, Na konferencji miano 
stwierdzić, że Niemcy nie są w 
stanie do prowadzenia wojny. Po 
naradzie miano wycofać te oddzia­
ły znad granicy czeskiej, które w 
ostatnich czasach tamże przetran­
sportowano.

Prasa francuska zwraca uwagę, 
że na pokojowe nastroje w Niem­
czech wpłynęło zdecydowane sta­
nowisko Anglii i Francji, które to

Hlepadnnml.aleohoKuai
W Poznaniu szeroko komentują 

zdanie, wypowiedziane przez pos. 
Miedzińskiego na inauguracji prac 
O. Z. N.:

„— My legioniści i peowiacy 
zapoczątkowaliśmy te prace (t. j. nad 
połączeniem, budową Polski moc 
nej, wielkiej realizowaniem testa­
mentu marszałka Piłsudskiego). 
Chcemy, by inni stanęli nie pod 
nami, nie nad nami, ale obok nas 
w realizowaniu tych prac. Nie bę­
dziemy zwracać uwagi na gderli- 
wość, pieniactwa, tylko swoje zro­
bimy, bo zrobić musimy J.

państwa wyraźnie oświadczyły, że 
na napad na Czechosłowację nie 
pozwo'ą. Nie bez wpływu na bieg 
wypadków jest także stanowisko 
Czechosłowacji, która gotowa jest 
bronić swej wolności do upadłego.

Prasa zagraniczna nadmienia, 
że zmiana wojowniczego nastroju 
w Niemczech dowodzi, iż Niemcy 
dotąd odnosili wielkie zwycięstwa 
w polityce zagranicznej, bo nie 
spotkali się nigdzie z należytym 
i zdecydowanym sprzeciwem. Niem­
cy w tej chwili mają także stosun­
ki wewnątrz państwa, które nie 
pozwalają uwikłać się w wojnę. 
Faktem jest, że w sprawie zaostrzo 
nych stosunków między Czecho­
słowacją a Niemcami nastąpiło „od­
prężenie“, czyli pewne uspokojenie.

Pusa wejiwska a litoe.
Cała prasa węgierska od szere­

gi dni zamieszcza wiele notatek 
i artykułów, poświęconych Polsce 
i reprezentacji polskiej przybyłej na 
Kongres oraz dostojnikom kościel­
nym, zwłaszcza kardynałom Ka- 
kowskiemu i Hlondowi. W ostat­
nich dniach Pester Lloyd ogłosił 
cały duży cykl artykułów o Polsce.

Stanisław Kosłanecki.

Morszafeli o Płocku.
Szkic literacki.

Stoimy przy rogatkach w gru­
pie radnych i dziennikarzy. Czeka­
my. Oczy patrolują szosę war­
szawską. Uszy nadsłuchują meldun­
ków telefonicznych z trasy, którą 
ku nam zbliża się Marszałek. W 
międzyczasie lustrujemy szpalery 
wojska, szkół i straży ogniowej, 
tłumy za szpalerami, sztandary 
i chorągiewki lanc nad szpalerami.

Raz był fałszywy alarm. Teraz 
znów widać obłok kurzu na szo­
sie. Jakiś dziennikarz mówi: — 
„Ten kurz, to kurz historii“. Nikt 
nie przeczy, nadjeżdża bowiem 
czarna, lśniąca limuzyna z propor­
cem.

Z Rolls* Roysa wysiada Wódz 
i idzie ku nam. Spod zielonej 
szorstkiej peleryny świta blado- 
niebieska delikatna szarfa Orła 
Białego. Grzmią wiwaty

Stoi przed nami. Rogatywkę z 
wysokim, sztywnym denkiem obła* 
tuje błyskawica generalska, z któ­
rej, jak grom, wypadają dwie zło­
te buławy. Duże, bure oczy o 
jasnym połysku, to drugie dwie 
buławy, którymi, jak dziś, salutuje, 
jak w czasie wojny, rzuca pułki 
do zwycięstwa. Wszak to Wódz 
zawsze zwycięski!

Z ciekawością patrzę na niego, 
gdy słucha mowy prezydenta mia­

sta. Widzę go po raz pierwszy, a 
znam go lepiej, niż wiele innych 
osób, które znam oddawna „oso­
biście“. Znam jego myśli — z ga­
zet, przeszłość—z historii, postać — 
z kina, głos—z radia.

Ma twarz ogorzałą. Nos prosty, 
wydatny. Wargi długie, blade 
i chłodne zacisnęły się z akcen­
tem woli. Nad burymi oczyma 
stroszą się szpakowate ciemnoblond 
brwi, jak włochate gąsiennice.

Prezydent mówi. On stoi na 

przeciw i słucha, wpatrzony uważ­
nie w mówcę. Notuje w pamięci 
ciekawsze fragmenty mowy i przy* 
gotowuje odpowiedź. Dla niego 
wszystko, w czym bierze udział, 
jest ważne: on nie uznaje puszcza­
nia słów mimo uszu. W ten spo­
sób inni łatwiej zrozumieją, że 
wszystko, w czym biorą udział, 
jest ważne. Choćby to były spra­
wy drobne! Bo ważny jest obo­
wiązek! Bo ważna jest Ojczyzna, 
którą robotnik japoński widzi w 
nawleczeniu igły i w uderzeniu 
kilofa! Teraznachyla się z uśmiechem 
ku dzieciom, które wręczają mu 
kwiaty. Doprawdy młode i gorą­
ce jest jeszcze serce Marszałka! W 
uśmiechu jego nie ma nic z gestu 
gościa, co głaszcze psy w salonie, 
aby okazać kurtuazję ich właści­
cielce—pani domu.

----------- X-----------
Odjechał.
Pędzimy ku samochodom, par­

kującym u wylotu Słonecznej. Au­

tobus wtacza się z nami w ulice 
miasta, wypełnione pośpiechem tłu­
mu. Uciekają w tył maszty z fla­
gami narodowymi. Zdaćby się 
mogło, źe Płock jak wielki okręt 
płynie pod biało-czerwonymi żag­
lami. Jak Wisła łąki radziwskie, tak 
zgiełkliwe mrowie ludzkie zalało 
murawę na lotnisku.

U podnóża potężnych slupów z 
draperiami o barwach państwa 
i pułku, z pękiem lanc na skra 
jach, stanął ołtarz połowy z obra 
zem Bogarodzicy. Biskup odpra* 
wia Mszę świętą. Tłumy znieru­
chomiały i uciszyły się. Ale tam 
i sam ciekną strumienie głów 
i słychać kłótnie przepychających 
się ku lepszym miejscom. Niektó­
rzy zachowują się tak, jakby byli 
na meczu piłki nożnej. To nie zła 
wola, to brak uświadomienia. Wo­
bec nich to, wobec tysięcy gapiów 
Jezus Chrystus ofiarowuje Bogu 
Ojcu swoje Ciało i Krew!

Doprawdy wołałby Marszałek, 
żeby ci ludzie pomodlili się za jego 
zdrowie i za pomyślność Ojczyzny!

Wódz stanął na trybunie. Spo­
gląda na zielony trakt murawy, 
wytyczony przez tłumy, zgroma­
dzone po obu stronach. Tędy 
przejdzie defilada. Naprzeciw try­
buny po drugiej stronie traktu bie­
lą się konie orkiestry strzelców 
konnych, różowią się czapraki 
i otoki czapek, srebrzą instrumenty.

Zabrzmiała skoczna melodia. 
Jak smukła baletnica na scenę, na

Zlot tyllio olroczoin.
Przewodnictwo Sokoła malopol 

skiego stwierdza, ii zlot sokoli we 
Lwowie, który miał się odbyć w 
czasie Zielonych Świątek, Z08ta| 
nie odwoLny, ale jedynie odro, 
czony. Termin późniejszy wyznt 
czy Rada dzielnicy.
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utuwO ból. pieczenie, 
nabrzmienie nóg, zmiękcrt 
odciski, które po <ei kqpitft 
doją tle usunąć nawet 
paznokciem. Prjepll 
uiyc<0 na opoko*aNlu

li nui!. «Wi a niinin
Niecodzienną rozprawę rozpatry­

wał sąd grodzki w Żninie. Na ła, 
wie oskarżonych zasiadła 38-letuii 
Helena Grabarkowa z Podgórzyna, 
która w swoim czasie udała się d0 
proboszcza w Górze i zgłosiła śmierć 
męża i córki. Od dobrotliwego księ­
dza w ten sposób wyłudziła 10 zł. 
W taki sam sposób oszukała kilka 
rolników w Górze. Okazało się tym. 
czasem, że mąż ani córka Grabarko- 
wej nie umarli. Zwyczajne oszustwo.

Sąd skazał ją na półtora roki 
więzienia.
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Po konnych strzelcach defiluje B 
artyleria. Ta, jak otyła chłopka* a w 
mazurze. Choć ciężka, a nie daje ńedj 
się! Chce pokazać, że dziarska,» Feat 
zgrabna. Hej że! ha! Pod«kakoją 
armaty i jaszcze. Znów Wódzsa- 
lutuje. Znów grzmią wzdłuż do* ■
mów oklaski.
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zielony gościniec wypad! pułk, 
idący kłusikiem w szeregach po 
dwunastu. Konie podnoszą nogi,jak 
w tańcu. Furkoczą chorągiew- 
ki u lanc. Błysnęły prezentowa»® 
pałasze dowódców. Wódz salutu­
je. Grzmią oklaski.

Wodza. O «y» 
tych działach, które 
nazywał „córka® 

cesarza“, u kolebki nowociesoej 
wojny podkreślając, w ten ’P0“? 
znaczenie broni technicznej «■ 
wojska? Czy może ocknął »5 * 
nim artysta-malarz i podziwia ukrad­
kiem soczystą świeżą zieleń tra*T» 
deszczowe chmury o ciemnym W’ 
lorze bzu lila, zwieszone nista 
kompozycję i kolorystykę defilady 
Może myśli o nowym sztand««® 
pułku, o ideale, który dał zesrta®' 
darem swym podkomendny®’ , 
młodych oficerach na wzór ®aF 
stra Polesińskiego z lotnictwa- 

Podnosi rękę do czapki i 
tuje uważnie piechotę w hel 
bojowych. Kołyazą * 
bagnety. W dali majaczy n** 
nica katedralna.

Veni, vidi, i gdy J 
zdarzy, Bóg da, że z wami zwy®
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KRONiKA PŁOCKA Przemówienia Marsz. Śmigłego-Rydza w Płocku 
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Wiadomości potoczne

Wybory do Izby RzemieślniczejZNÁ

w Pło-

Pryszczyca jest juž takže 0 Płocku

Rozpoczyna sie Tydzień P.C.K
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W ostatnich dniach ujawniona zo­
stała pryszczyca wśród bydła jednego 
z obywateli m. Płocica. Władze po­
wiatowe wydały w związku z tym 
odpowiednie zarządzenia. Targi zwie­
rzęce w Płocku zostały zamknięte. 
Psy mają być trzymane bezwzględnie 
na uwięzi. Także inne zwierzęta do­
mowe powinny być odseparowane.

» Mleko w Płocku może być uży­
wane tylko w stanie przegotowanym. 
Społeczeństwo powinno się do tych 
zarządzeń bezwzględnie stosować» by

Mania.
Początek zebrania o godz, 12 

* południe.

w ten sposób współdziałać z wła­
dzami, celem nie dopuszczenia do roz­
szerzania się epidemii.

W Płocku Izba Rzemieślnicza 
mieścić się będzie w Hotelu Polskim 
przy ul P. O W. 8. Lokal składa 
się z 16 pokoi i został wynajęty na 
okres 3 lat. Przeniesienie Izby Rze­
mieślniczej z Włocławka do Płocka 
nastąpi w drugiej połowie b. m.

X Władysław Walter w Ptoc- 
iu. W niedzielę dn. 5 czerwca 
». r, o godz. 17.15 i 20 15 w sali 
Teatru Miejskiego odbędzie się 
przedstawienie wesołej operetki A. 
farsa z muzyką Jana Gilberta p.t. 
»Cnotliwa Zuzanna**.

Sensacją przedstawienia to goś­
cinny występ znakomitego komika 
cen oolskich i ekranu. Władysła­

wa Waltera, który przybywa do 
taka na czele zespołu 30 osób.

Bilety wcześniej nabywać moż- 
12 w cukierni p. Szatańskiego i w 
jedzielę od godz. 14 w kasie 
Teatru.

JO To w. 
»czynności „Caritas ’ diecezji

Na lotnisku w niedzielę 29 maja 
b. r.

przy wręczaniu sztandaru
p. płk. M. Więckowskiemu p. Mar­
szałek przemówił w te słowa:

Panie Pułkowniku!
Sztandar ten. który od dzisiej­

szego dnia uroczystego na zawsze 
już pozostanie w tym pułku strzel­
ców konnych, jaśnieje pięknymi 
i głębokiego znaczenia symbolami, 
które wiążą się z państwem, z lo­
sem i przeznaczeniem żołnierza 
i z religią.

Poza tym sztandar ten niesie 
z sobą szacowną i wielką wartość 
uczuć społeczeństwa, które ten 
sztandar pułkowi ofiaruje, a które 
umie być dumne ze swego wojska 
i umie je kochać.

Oddając w ręce pańskie, p. Puł­
kowniku, ten sztandar, życzę z ca­
łego serca, aby jego blasku i ho-

Z dniem dzisiejszym rozpoczyna 
się w całym kraju doroczny Tydzień 
Polskiego Czerwonego Krzyża. Ty­
dzień propagandy PCK . werbowania 
członków i mobilizacji ofiarności spo­
łeczeństwa na rzecz Polskiego Czerw. 
Krzyża.

Tydzień ten przeprowadza także 
Płocki Oddział PCK. — w Płocku 
i w powiecie płockim. W Płocku 
nabożeństwo na intencję prac PCK. 
odbędzie się w niedzielę 5 b. m. 
o godz. 9 rano w Bazylice Katedral­
nej. Po nabożeństwie złożone zo­
staną wieńce na Płycie Poległych 
i wygłoszone tu zostanie odpowiednie 
przemówienie propagandowe.

noru nie przyćmiła nigdy najmniej­
sza plamka, aby stale był świad­
kiem twardego, rzetelnego żołnier­
skiego trudu i wiernej służby pułku 
podczas pokoju, a podczas wojny, 
żeby stale był otoczony promienia­
mi żołnierskiej chwały i kawaleryj­
skiej świetności.
Drugi raz przemówił p. Marszałek

w sali Rady Miejskiej
na Ratuszu na uroczystym posiedze­
niu rad miejskich Płocka i Łęczycy:

Szanowni panowie.
Mimo to, ze niewiele czasu 

mamy, bo uroczystości odznaczają 
się bogatym programem, chcę w 
krótkich słowach podziękować pa­
nom, podziękować za to wyjątkowe 
chwile, które państwo zgotowaliście 
mi, 1 za to, co przed chwilą oświad­
czyliście w imieniu swych miast, a 
więc za nadanie mi obywatelstwa

OFIARY.
'„J Na Fundusz Obrony Narodo­
wej — zł. 50 złożyło Płockie Koło 
Wędkarzy.

widziałem, że juz

[w lilii i
W ubiegły wtorek płacono w 

Płocku za 100 kg pszenicy 27.25 zł., 
żyta 21.25 zł., jęczmienia 18 zł., 
owsa 20 zł., ziemniaków 4 zł,

Dowóz zboża mały. Zapotrze­
bowanie miejscowe duże. PZZ. 
wstrzymały się od kupna zboża.

W niedzielę 5 b. m. na ulicach 
miasta odbędzie się zbiórka publiczna 
na PCK., a w poniedziałek świątecz­
ny zbiórka na Koła Szkolne P.C.K. 
Na cele PCK. w poniedziałek 6 b.m. 
o godz. 5 po poł. na tarasie Klubu 
Artystycznego odbędzie się dancing- 
bridż. Wstęp I zł.

Intensywna akcja propagandowa 
odbywać się będzie także w całym 
powiecie płockim. Tydzień P.C.K. 
będzie trwał do dnia 10 b.m.

Dnia 8 bm. we Włocławku od­
będą się nowe wybory Zarządu do 
Izby Rzemieślniczej w Płocku. No­
we wybory zostały zarządzone na 
skutek przeniesienia Izby Rzemieślni­
czej z Włocławka do Płocka.

Na 
cm. 
jest

honorowego waszych dawnych, 
sławnych przeszłością i tak god­
nych szacunku grodów.

Muszę być wzruszony, nie mo­
że być inaczej tym bardziej, że i 
inne okoliczności składają się na 
to, aby emocje w dniu dzisiejszym 
powiększyć.

Przed chwilą przeżywaliśmy 
wszyscy, przypuszczam, że i panowie 
tak głęboko jak i ja, piękną uro­
czystość wojskową, a przyznam się, 
że mimo, iż dużo już wojskowych 
uroczystości 
trochę lat przewinęło się nade 
mną, odkąd mundur żołnierza pol­
skiego noszę, zawsze, gdy zobaczę 
dobre wojsko, gdy zobaczę oddział 
wojska dobrze przeciągający czy 
defilujący, przeżywam te same 
wzruszenia, które przeżywałem w 
pierwocinach naszej pracy żołnier­
skiej, gdy nam wolno było tylko 
marzyć o polskim mundurze i o 
polskim żołnierstwie. To samo 
uczucie — coś, co jak ręką za 
gardło ściska, coś, co wyciskałzy z 
oka, których się nie trzeba wstydzić, 
te same wrażenia odczuwam zaw 
sze, mimo, że tyle lat upłynęło w 
służbie i rzemiośle żołnierskim.

Jadąc tu, spotykałem się z 
bardzo wielu miłymi objawami. 
Wiele słów serdecznych usłysza­
łem, a jeden z mówców wyraził 
się w ten sposób.

„Kochamy wszyscy gorącym 
polskim sercem te niwy kolyszą* 
ce się, na których zboże z po­
wiewem wiatru faluje; kochamy 
szumiące lasy nasze, kochamy 
wstęgi rzek, mieniące się, tak zna­
ne w przeszłości naszej.

Nie mniej, mimo to, stokroć 
więcej kochamy armię polską, 
żołnierza polskiego**.

Gdybym ja, wyobrażając so­
bie uczucia panów, którzy brali 
udział w uchwałach nadających 
mi godność honorową, miał wy­
obrazić sobie i zdefiniować wzór, 
w jaki te uczucia i myśli się 
układały, pozwoliłbym sobie na 
następującą parafrazę słów, które 
pozwoliłem sobie przytoczyć, a 
które do mnie skierowano:

Kochamy całym sercem na­
szym wielką przeszłość, wspania­
łą historię naszych grodów, ko* 
chamy wspomnienie majestatu 
purpury królewskiej, którą nie­
jednokrotnie te grody oglądały, 
kochamy tryumfy naszej wiel­
kiej wspaniałej ojczyzny, kocha­
my i z dumą wspominamy nawet 
chwile tragicznych przejść, w 
których jednak okazaliśmy się 
godnymi Polakami, umiejącymi 
pamiętać o honorze narodowym-

Lecz mimo umiłowania naszej 
przeszłości, zachowujemy dość dużo 
miejsca w sercach naszych, aby ko* 
chać gorąco armię polską — gdyż 
ofiarowaną mi godność obywatela 
honorowego waszych grodow uwa 
żarn przede wszystkim za wynik 
tego, że kochacie armię polską, że 
kochacie żołnierza polskiego.

Pomijając moją osobistą przy­
jemność, osobistą radość, oraz oso­
biste przeżycia, muszę radować się 
tym objawem waszej łączności 
i wspólnoty serca z armią i żołnie* 
rzem. Daje to poczucie siły oby­
watelowi i tym, którzy muszą my­
śleć o przyszłości narodu.

Dziękuje panom.
Przemówienie to zebrane Rady 

Miejskie przyjęły entuziaztyczną 
burzą oklasków.

Poświęcenie sztandaru
Oddziału K. S. Mężów „Fara*

W drugim dniu Zielonych Świą­
tek, 6 b. m. w kościele Farnym w 
Płocku odbędzie się uroczystość 
poświęcenia sztandaru farnego Od­
działu K. 5. Mężów.

Mszę św. o godz. 8 odprawi 
i poświęcenia sztandaru dokona J. 
E. Ks. Biskup Wetmański.

Ml Mt „MO
Wczoraj odbyło się w Płocku 

walne zebranie Okręgowej Mle­
czarni Spółdzielczej „Centrala".

Sprawozdanie z zebrania i z 
działalności Centrali podamy w 
najbliższym dodatku rolniczym.

©ucieczhn l. M. K.
do Gdyni.

W związku z wycieczką Ligi Mor- 
i*I * Kolonialnej w dn. 10 czerwca 

'-dyni, komunikuiemy, że orta- 
, T termin zgłoszeń upływa z dniem 
' czerwca b r.

Szczegółowych informacji udziela 
™ Płockiego Oddziału L. M K. 

L 1332 - °d do 13 i od 16 
»’• Zarząd.

m.
ałopol- 
coli we 
Ibyć w 

został 
odro-

wyro».

(s. Biskupowi-Nominatowi Kacz- 
narkowi. Podczas pobytu swego 
• Płocku ks dyr. Bekier 
lasze miasto i niektóre 
lytki

X Turysta bułgarski 
•ku. W tych dniach bawił w Pło- 
:hi Iwan Minkow Szatnow, turysta 
mlgarski, który zwiedza całą Polskę, 
wdróżując piechotą po naszym kraju.

X Wisła przybiera. W ostat- 
sich dwóch dniach zaznaczył się w 
Visle większy przybór wody, 
iobę Wisła przybierała do 8 
Obecny poziom wody w Wiśle 
*- 132 cm.

lilu í hnil »(’iIIko“.
, W czwartek 2 czerwca w sali 

Î w Płocku (Mo-

KALENDARZYK.

Jtoda 1 VI — Nikodema, 
;řwartek 2.VI — Sadoka. 

pI?t!k 3.VI — Erazma.

Dyżury aptek

5.oda I.VI — apt. Lipińskiego.
Czwartek 2 VI—apt. Wfodkowskiego-

Biblioteka Parafialna (Dobrzyńska 5) 
-fwarta codziennie w dni powszednie od 

5 do 7 wieczorem.

Kino „Nowości“ wyświetla
„Anonimowy kochanek** 1 * * * 5

córka®* ^kcji Katolickiej 1 
»czesać fowa I) odbędzie się doroczne 
spotód łjdne ebrame K tolickiegi 

tej ćh taroczynności „Cr,.llrr>o
I Słg < takiej. Głównym punktem po
a ukrad* Mku dziennego będą sprawo-
! t«*y.
lyffi ko
5 nisko, 
effadr? 
and

srtafr 
nym. ® 
>r ni’S*’
wa- 

i 
aeł®*^

X Wczoraj bawił w Płocku 
ta roh a. J- Bekier. dyrektór Diecezjalne­

go Instytutu Akcji Katolickiej we 
—— Włocławku. Przybył do Płocka, 
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Ks. Biskup w Pniewie i Zntorncłi.
Szlakiem wizytacji

(Korespondencja własna

Na granicy parafii oczekuje na 
przyjazd Ks. Biskupa oddział rowe­
rzystów, złożony z 90 osób. W ich 
otoczeniu Dostojny Gość przyjeżdża 
do bramy głównej, powitalnej. Tu 
zebrały się organizacje, szkoły i cała 
parafia pniewska. W blaskach ma­
jowego słońca wspaniale reprezento­
wały się organizacje żeńskie, w swych 
pięknych i w jednym stylu utrzyma- 
aych strojach ludowych. Nie mniej 
miłe wrażenie sprawiała barwna pro­
cesja swymi licznymi aparatami, pięk­
nością strojów asysty i wojskowym 
prawie porządkiem.

Ks Biskupa pierwszy wita w 
imieniu parafian p. inż. Rostafiński. 
W serdecznych słowach wyraża ra­
dość z powodu przyjazdu Dostojnika 
Kościoła i prosi o błogosławieństwo. 
W imieniu nauczycielstwa i szkół pa­
rafii pniewskiej przemawia p. kier.
J. Nowocióski, podkreślając doniosłe 
znaczenie religii w wychowaniu mło­
dzieży, oraz harmonijną współpracę 
miejscowego nauczycielstwa z dusz­
pasterzami pniewskimi. rozwijającą się 
pod hasłem: Kościół i szkoła to dwie 
siostrzyce!

Procesja rusza. Druhny z KSMż. 
otaczają wieńcem baldachim. Oczy 
wszystkich skierowują się na duży, 
piękny kościół, który dominuje nad 
całą okolicą Po wejściu do kościoła 
4 głosowy chór parafialny wykonał 
przepięknie „Ecce Sacerdos“. Na­
stępują ceremonie ingresowe, przemó­
wienie powitalne Ks. Biskupa, modły 
za umarłych, błogosławieństwo Najśw. 
Sakramentem. Sakrament bierzmowa­
nia przyjęło przeszło 1000 osób. Na 
cmentarzu kościelnym przedstawiają 
się organizacje; Parafialny Zarząd A.
K, Krucjata, KSM.m. i b. liczne 
KSMż. ze swoją przedstawicielką 
długoletnią prezeską, p. M. Jeżówną, 
HI Zakon św. Franciszka, Koło Mi­
nistrantów, Slow. Najśw. Sakramentu. 
Bractwo Różańcowe, istniejące od 
r. 1015 i Chór Parafialny.

Następnego dnia, 19 maja, wizy­
tacja rozpoczęła się katechizacją. 
B. licznie i ochotnie stawiła się mło­
dzież tak żeńska, jak i męska.

Podczas sumy pontyfikalnej kaza­
nie o nie omylności Kościoła św. 
wygłosił ks. J. Latarski, wikariusz 
z Obrytego.

Po sumie Ks. Biskup kończy wi­
zytację przemówieniem pożegnalnym, 
po czym, żegnany serdecznie przez 
parafian pniewskich, odjeżdża w stro­
nę Zator.

Konsekracja kościoła 
i wizytacja kanoniczna 

w Zatorach.

Dnia 19 maja po południu Ks. 
Biskup stanął w Zatorach. Na po­
witanie, jak zwykle, wyszła cała pa­
rafia z młodzieżą szkolną i organiza­
cjami. Przemówienia powitalne wy­
głosili: w imieniu parafian oraz nie 
obecnych p.p. Bagińskich — admini­
strator majątku p. Błoński, w imieniu 
zaś nauczycielstwa i młodzieży szkol­
nej p. kier. Cz. Karpiński.

Po ingresie przedstawiły się orga­
nizacje: Rada Parafialna. KSM.m.

dekanatu pułtuskiego.
,, Głosu Mazowieckiego“).

KSM.ż., 111 Zakon, Chór Kościelny’ 
Ochotnicza Straż, Zw. Strzelecki* 
oraz Spółdzielnia, założona przez ks. 
prób. Wł. Delugę.

Wieczorem tegoż dnia rozpoczęły 
się ceremonie konsekracyjne: proce 
sjonalnie przeniesiono relikwie św. 
męczenników: Linusa i Klementiana 
z plebanii do namiotu, przy którym 
licznie zebrane duchowieństwo od­
śpiewało Jutrznie ku ich czci. Para­
fianie Zatorscy czuwali przy tych re­
likwiach przez całą noc.

Kościół zatorski, zburzony w cza­
sie wojny światowej, w ostatnich la­
tach został gruntownie odrestaurowa­
ny. Koszta restauracji wyniosły bli­
sko 60000 zł., z czego przeszło 40000 
pokryli p p. Bagińscy.

Następnego dnia, 20 maja, od 
godz. 8 do 12, wobec licznie zgro­
madzonych wiernych odbyła się wła­
ściwa konsekracja. W czasie uroczy­
stej sumy mszę „De Angelis“ śpie­
wał chór kościelny i dzieci szkolne, 
wyuczone przez miejscowego organi­
stę, p. Fr. Zadrożnego.

Po południu odbyła się katechi­
zacja dzieci i młodzieży. Kilka set 
osób przystąpiło do Sakramentu Bierz­
mowania. W przemówieniu pożeg­
nalnym Ks. Biskup złożył serdeczne 
podziękowanie tym wszystkim, którzy 
przyczynili się do restauracji kościoła, 
i zachęcił do dalszej ofiarności na 
cele kościelne.

Dnia 21 maja po prywatnej Mszy 
św , na którą przybyło wiele osób, 
Ks. Biskup opuścił Zatory.

m—wmeoziw—we—.

Radio.
Czwartek 2 czerwca.

6.15 Audycja poranna. 11.00 
Audycja dla poborowych. 11.15 
Melodie kaszubskie — poranek mu­
zyczny dla szkół. 12.03 Audycja 
południowa. 15.15 „Słońce, lampa 
świata“ — pogadanka dla dzieci. 
16.00 Koncert solistów z Krakowa. 
16.45 „Wybór letniska" — pogadan 
ka. 17.00 Muzyka taneczna, 18.10 
„Edison" — słuchowisko. 19,00 
Pieśni francuskie. 19.j0 „Kalejdo­
skop" — koncert rozrywkowy. 21.00 
Pogadanka aktualna dla wsi. 21.10 
„Pod balkonem mojej miłej“ — 
lekka audycja muzyczna. 22.00 
Świętokrzyskie pieśni ludowe. 22.15 
Polska muzyka kameralna.

kanonicznej
Ci, co wygrali milion

Donosiliśmy już pokrótce o wy­
nikach ciągnienia głównej wygranej 
czwartej klasy czterdziestej pierwszej 
Loterii Klasowej. Milion złotych 
padł na nr. 128215, a podzielili się 
nim mieszkańcy Wilna, mianowicie pp.

Maria Januszewska, córka właściciela 
niewielkiej rezury. Jej położenie ma­
terialne było bardzo trudne. Dzięki 
wygranej 160.000 złctych będzie 
mogła teraz sama stworzyć warsztat 
pracy i dać zarobek biedniejszym od 
siebie. Na fotografii widzimy rów­
nież narzeczonego p. J,, pana Piotra 
Okęczyka, oficera w stanie spoczyn­
ku. Ciekawym szczegółem jest fakt, 
źe p. Okęczyk grał już kiedyś na 
ten numer, a potem zamienił go 
na inny. Ostatnio narzeczona jego, 
nie wiedząc o tym, ponownie wy­
brała ten sam numer.

Pan M. Żura win, właściciel 
budki z wodą sodową, grał w 
ciągu czterech lat z niewielkim 
powodzeniem, bo tylko kilka razy 
udało mu się uzyskać najmniejszą 
wygraną. Wytrwałość jego zosta­
ła sowicie wynagrodzona, bo dziś 
stać go już nie tylko na budkę, 
ale na całą fabrykę.

Panie L. Salkmd i Katarzyna 
Podzelwer grały do spółki na jedną 
piątkę. Pani Podzelwer była przez 
dziesięć lat wierna swemu numerowi 
i dopiero w ostatniej loteri dopuściła 
do spółki swą przyjaciółkę. Teraz 

każda z nich dostała po 80.000 ř 
co w ich warunkach mátěmi “ 
stanowi olbrzymią sumę.

P. L. Rajchel jest z zawodu h 
ptasznikiem. Choć ciężko ffiUi 
pracować na życie, wierzył, że wy 
gra na loterii, to też grał wytrwi 
w ciągu dziesięciu let, ale tylko b 
jeden uzyskał sto złotych. 1 tyB n 
zem wytrwałość zwyciężyła, „Pecť- 
jak się wyraził p. Rajchel — zosti 
przełamany.

Właścicielką ostatniej „piątki" 
wraz z dziesięcioma koleżankami! 
jednym z dużych składów przyboiii 
krawieckich, jest córka księgowej 
tej firmy. Szesnaście tysięcy złotydi 
które każda z nich dostała, stanowi 
będą nową podstawę ich dalszegi 
bytu.

Wszyscy nowi „milionerzy“ i 
przekonani, że tylko dzięki wprowi 
dzeniu „piątek“ udało im się wygni 
bo przy dawnym systemie bylib 
pewnie zmuszeni grać na inny ntima 
Są oni też pełni nadziei na przyszłoś 
i już zaopatrzyli się w losy do piet» 
szej klasy czterdziestej drugiej Lcteii 
Klasowej, by wziąć udział w rorpo 
czynającym się 23 czerwca ciągnienia 
► «$► -H

NIGDY NIE JEST ZA PÓŹNO my 
o zdrowiu, tym bardziej jeżeli cierpisz ß 
chorobę: NEREK, PĘCHERZA, WĄTBOBi 
KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ PRZE 
MIANY MATERII, na bóle artrelyczne ez 
podagryczne, wzdęcia brzucha, odbijani! 
się lub skłonności do obstrukcji. — Parni? 
taj, że nigdy nie będzie za późno, o iii 
używać będziesz ziół moczopędny^ 
„DIUR0L“ Gąseckiego, które zapobiegaj 
nagromadzenia się kwasu moczowe? 
i inych szkodliwych dla zdrowia substaii 
cji zatruwających organizm. — Dziś jez 
cze kup pudełeczko ziół „DIUR0L“ 14 
seckiego, a gdy przekonasz się o dodat 
nich skutkach ich działania, zaleeac « 
dziesz swym znajomym.

Sposób użycia na opakowaniu. - 
Oryginalne zioła „DIÜR0L“ Gąsetó* 
(z kogutkiem) sprzedają apteki i 
apteczne. a

Potrzetm
dwórzowy do folwarki^ Karwosieö 

na

l tlflbftifl przedpokój, kuchu» 1 
4 yllH|& wygodami do wyn®)?0*' 
Wiadomość: Nowy

PRZY SWĘDZENIU CIAŁA i 
TACH SKÓRNYCH stosuje się 
„LAIN“ GĄSECKIEGO, preparat usu»# 
cy wady naskórka tak u dorosłyc 
i u dzieci.
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